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„Od Adrjatyku do Renu przygotowuje się wojna"
Tak pisze francuska gazeta „La 

Liberte44 w artykule, którym zwraca 
uwagę na zbliżająca sic rozgrywką 
między pokojem a wojna.

Zresztą w tak niepokojący spo­
sób odzywa się nie tylko „La Liber­
ie44. Wszystkie gazety francuskie, 
z kilkoma wyjątkami, piszą podobne 
artykuły. Przewidują one groźny 
„obrót wypadków w najbliższym 
czasie"'.

„Journal des Debats“ twierdzi, 
źe jest to jasnem jak na dłoni. To 
samo twierdzi „Temps“. Tenże 
,lemps‘ narzeka przytem, że w prze­
ciwieństwie do Niemiec,które z całym 
rozmachem dążą do tego, by odbu­
dować swa dawna wojskowa prze­
wagą, gospodarczą i polityczną, wi­
dzi się Europę skłóconą, mającą na 
czele państw rządy niezdecydowa­
ne, w których polityka kuleje i wle­
cze się w ogonie wypadków.

Prasa francuska jak z powyższe­
go wynika, niesłychanie jest zan e- 
pokojona. Niepokój gazet francu­
skich jest najzupełniej zrozumiały, 
gdy się zważy co Hittler i czereda 
w Niemczech wyprawiają, co dotąd 
w tak bardzo krótkim czasie już 
z tych niby „pokojowych“ Niemiec 
uczynili.

Wszakże dziś cale Niemcy już są 
w ręku szaleńców, nietylko Prusy, 
ale i Bawarja, Wiirtembergja, Bade- 
nja, Saksonja i wogóle wszystkie 
dawne kraje związkowe. Całą, da­
wną Rzeszę niemiecka Hitler wziął 
poprostu za łeb i nią trzęsie. A nie­
bawem można się doczekać nawet 
zabrania Austrji a więc zjednocze­
nia w ten sposób wszystkich krajów 
niemieckich, nad któremi maja za­
panować — Hohenzollern!.

To wszystko zdawało się nieda­
wno jeszcze wprost niemożhwem. 
Pamiętamy n. p. dumne słowa ba­
warskiego prezydenta ministrów, 
Heldta,, który głosił, że komisarza 
Rzeszy, któregoby Berlin zechciał 
wysiać do Bawarji. na granicy Ba­
warii kazałby — aresztować, tak, że 
tenże komisarz nie zdołałby wcale 
dojechać do Monachium, stolicy 
kraju!

A co się w tych dniach stało? We 
wszystkich wyżej wspomnianych 
krajach pojawili się hitlerowscy ko­
misarze. poobalali prawowite rządy 
i poustanawiali rządy hitlerowskie!

Ta-ak — Hitler prędko, bardzo 
prędko idzie!

Cóż więc dziwnego, że powodze­
nie idzie mu do głowy, źe jemu sie 
zdaje, że nawet całemu światu gro­
zić może, że nawet równocześnie 
może prowokować Francję i Polskę. 
Bo przecież, w tym samym dniu 
10 marca, wtargnęli dozdemilitary- 
zowanej stosownie do Traktatu 
Wersalskiego — strefy nadreńskiej 
w okolicy Kehl. kiedy urządzili de- ( 
monstracje antyfrancuskie na mw | 
ście Kehlskim — miały jak się już 
wykazało, równocześnie wylecieć 
w powietrze polskie magazyny 
amunicyjne na Westerplatte w Gdań­

sku. Zajęcie Kehlu, jako naruszenie 
traktatu wersalskiego, może stano­
wić powód do zatargu wojennego. 
Francja przedłożyła ten jaskrawy 
fakt Lidze Narodów i dziś właśnie 
toczy się w Genewie dyskusja nad 
tą sprawą.

Istotnie, wypadki w ostatnich 
czasach następują po sobie błyska­
wicznie! Jeżeli mocarstwa europej­
skie z Francją i Anglią na czele, me 
powezmą szybkich i energicznych 
cfecyzyj, to niebezpieczeństwo woj­
ny stanie się bardzo bkskiem.

Coprawda na odbytej świeżo

nadzsączajne pełnomocnictwa dla rządu
W tych dniach wniósł rząd do 

Sejmu projekt ustawy o pełnomoc­
nictwach, upoważniających Prezy­
denta Rzplitej do czasu zwołania 
Sejmu na nową sesję zwyczajną, do 
wydawania rozporządzeń z mocą 
ustawy w zakresie ustawodawstwa 
państwowego z wykluczeniem prawa 
zmiany konstytucji w drodze pełno­
mocnictw.

A zatem przedłożony obecnie 
projekt pełnomocnictw upoważnia 
P. Prezydenta R. P. do wydawania 
dekretów z mocą ustawy w wszyst­
kich dziedzinach życia publicznego.

W państwie wojującego hitleryzmu
Z Monachium donoszą, że ujaw­

niony został plan zamachu na kan­
clerza Hitlera. Zamach ten projek­
tował hr. Arco, który został przez 
policję w niedzielę aresztowany.

Arco przyznał się do przygoto­
wanego zamachu na Hitlera. Hr. Ar­
co, jak wiadomo, w r. 1919 zastrze­
lił ówczesnego premiera Bawarji 

PIERWSZE ORYGINALNE
ZDJĘCIE Z OBJĘCIA WŁADZY PRZEZ ROOSEYELTA.

Zdjęcie z lotu ptaka uroczystości objęcia władzy przez prezydenta Roosevelta.

konferencji kierujący ministrowie 
Francji i Anglji zrozumieli, że pa­
lącą i konieczną jest rzeczą zara­
dzenie w położeniu groźnem dla po­
koju świata, lecz prasa francuska 
nie bardzo dowierza Anglikom, 
szczególnie Mac Donaldowi, które­
go uważa za niepoprawnego i nie­
uleczalnego zwolennika Niemiec.

Przed Mac Donaldem przestrze­
ga „L‘Action Franęaise“. która 
stwierdza, że Mac Donald dąży do 
takiego rozwiązania sprawy rozbro­
jeniowej, które byłoby właściwie 
pierwszą wygraną Hittlera w poli-

I tak mógłby np. P. Prezydent na 
podstawie tak szerokich pełnomoc- 
nctw bez uprzedniej zgody Sejmu 
ustalić nowe podatki, zmienić usta­
wodawstwo społeczne, zawrzeć 
traktaty międzynarodowe a nawet 
wypowiedzieć komuś wojnę.

W kołach politycznych powyż- 
szy wniosek rządowy ^yywarł wra­
żenie, jest jednak pozatem zapowie­
dzią rychłego zamknięcia obecnej 
sesji budżetowej naszego parla­
mentu, którego zamknięcia spodzie­
wać się należy przed końcem bieżą­
cego miesiąca.

Eisnera, należącego do niezależnej 
partji socjal-demokratycznej.

Pewna angielska gazeta ogła­
sza sensacyjną wiadomość, przy­
wiezioną przez pewnego Anglika z 
Berlina, stwierdzającego na pod­
stawie informacyi z miarodajnych 
kół nacjonalistycznych, iż nacjona­
liści przekonani są, źe podpaleni* 

tyce międzynarodowej. „AveniT“ 
zaś twierdzi, źe Mac Donald chce 
ratować konferencję rozbrojeniową 
kosztem bezpieczeństwa francuskie­
go. Podobnie piszą. n. p. taka po­
ważna gazeta jak „Le Figaro44, a 
pozatem „L40rdre“ i „Les Dernie- 
res Nouvelles“ i inne. Prawdziwem 
nieszczęściem więc dla Europy jest 
okoliczność, że nie ma jeszcze peł­
nego porozumienia pomiędzy Anglją 
a Francją. To tęż położenie jest 
bardzo poważne, lecz bądź co bądź 
mimo wszystkiego niebezpieczeństwo 
wojny w chwili obecnej nie iest je­
dnakże tak wielkiem, jakiem było 
w pewnym momencie, w zeszłym 
roku, co kiedyindziej wytłumaczy­
my.

Reichstagu zorganizował Goering, 
aby zapewnić Hitlerowi zwycię­
stwo w wyborach. Informator te­
go pisma stwierdza również, ze 
tuż przed samymi wyborami hitle­
rowcy zamierzali dokonać zama­
chu na pałac prezydenta w celu 
zmuszenia Hindenburga do rezy­
gnacji na rzecz Hitlera. Zamach 
udaremnił Stahlhelm, którego człon­
kowie w liczbie 25.000 strzegli 
wszystkich ulic, otaczających pałac 
prezydenta. Ten sam Anglik stwier­
dza, źe Niemcy znajdują się obec­
nie w stanie tyranii, w której opo­
zycja jest całkowicie staro ryzowa­
na, nawet nacjonaliści, współdziała­
jący z Hitlerem, jak Hugenberg i 
Papen są zastraszeni i nie wiedzą, 
co robić.

Komisaryczny minister spraw 
wewnętrznych Prus Goering udzielił 
przymusowego urlopu nadburmi- 
strzom we Frankfurcie nad Menem, 
Magdeburgu, Altonie, Kilonji i Ko­
lonii. Donoszą również o licznych 
zmianach personalnych na istnieją­
cych stanowiskach w samorządach 
miejskich.

Strajk włókienniczy 
trwa

Strajk w przemyś‘e włókienni­
czym w Łodzi i w okręgu łódzkim 
trwa w dalszym ciągu. W obecnej 
chwili strajkuje około 1000 tysięcy 
robotników.

Otwarcie wyższych
. uczelni
Na skutek uchwały Naczelnej 

Konferencji Akademickiej odbytej 
w dniu 10 marca br„ młodzież aka­
demicka na wszystkich wyższych 
uczelniach polskich, przerwała 
strajk, tak że wykłady po dłuższej 
przerwie, zostały wznowione.

Odprężenie finansowe 
w Ameryce

Większa część banków, która 
z powjdu krachu finansowego zam­
knięte były w ciągu kilku dni, zdołała 
już przystąpić do normalnych czym* 
ności. Istnieje przekonanie, że pa-- 
nika wycofywania wkładów zestalał 
już opanowana przez banki.
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Katastrofa trzęsienia ziemi w Kalifornii
250 zabitych, 4500 rannych — DantejsRie sceny na gruzach miast
Po pierwszej serji wstrząsów, 

nawiedziło Kalifornię dnia następne­
go rano ponowne trzęsienie ziemi, 
które powiększyło rozmiary katar 
strofy. Szereg nowych domów ru­
nęło w gruzy, w niektórych mia­
stach zawaliły się całe dzielnice, 
grzebiąc nieszcęśliwych mieszkań­
ców.

Dotychczas wydobyto 250 tru­
pów i opatrzono blisko 5000 ludzi, 
ciężko ranionych. Prawdopodobnie 
jednak liczba ofiar jest o wiele wię­
ksza. Pod grozami odnajdywane są 
coraz nowe ofiary, a dopiero zdoła­
no rozkopać małą cząstkę gruzów. 
Z pośród tysięcy ludzi zaginionych, 
znaczna część to niewątpliwie ofia­
ry straszliwej katastrofy, przywalo­
ne grubemi zwałami cegieł i betonu.

Około 40 miast i kilkaset wsi zo­
stało dotkniętych katastrofa. Cen­
trum trzęsienia było w okolicy 
Long Beach, to też miasto w 
gruzach.

Wśród ludności, nawiedzonej 
nieszczęściem, panuje straszliwe 
przygnębienie. Widzi s:e wielu 
mężczyzn oraz jeszcze wiecej ko­
biet. błądzących jakby w obłąkaniu. 
Co chw'la spodziewają sie oni po- 
nowych wstrząsów, które mają zni­
szczyć całą Amerykę, a następnie, i 
cały świat. Ludzie ci wierzą, że 
nadszedł koniec świata. Fanatycy 
przebiegają od jednej grupy ludzi, 
koczujących pod miastem, do dru­
giej i wygłaszają płomienne mowy, 
wzywając do poprawy, do wyzby­
cia się grzechów, inni zaś czytają 
wersety z biblii.

Trzęsienie było tak silne, że nie­
tylko zawaliły się domy ceglane, ale 
nawet odporniejsze na wstrząsy do­
my betonowe i żelazo-betonowe. 
Chodzenie po ulicach miast, na pół 
zrujnowanych jest nader niebez­
pieczne, gdyż pozostałe domy są 
zarysowane i cp chwila walą się 
nowe ściany. Żołnierze, straż 0- 
gniowa i ochotnicy, zajęci akcją ra­
towniczą, narażeni są na wielkie 
niebezpieczeństwo. Było już kilka 
ypadków przywalenia na śmierć 
tających, a ilość zranionych jest 
irdzo duża.

Najbardziej zniszczone miasta są 
trzeżone przez wojsko, dostęp do 
burzonych dzielnic mają tylko 
nężczyźni, którzy spieszą do swych 

domów, by szukać zaginionych 
członków rodziny.

W Long Beach i w kilku innych 
miastach musiano otworzyć więzie­
nia. Aresztanci trzymani sa pod 
strażą pod miastem.

Najstraszliwsze w dziejach Ka­
lifornii trzęsienie ziemi posiało 
śmierć i zniszczenie w całej połu­
dniowej części tego stanu. Odczuto 
tam czternaście kolejnych wstrzą­
sów. Najsilniejsze wstrząsy dały 
się odczuć w Long Beach, gdzie licz­
ba ofiar jest większa, niż gdziekol- 
wiekindziej i gdzie wiele budynków 
uległo zniszczeniu. Ulice są zasy­
pane gruzami wszelkiego rodzaju. 
Wszystkie będące do dyspozycji 
ambulanse ruchome i chirurdzy wy­
słani zostali pospiesznie do Los An­
geles, Lan Beach i Compton, gdzie, 
liczba ofiar wzrasta z każda chwilą. 
W najwięk. szpitalu w Lons Ange­

les chorzy, ogarnięci paniką, rzucili 
się tłumnie ku drzwiom, przyczem 
wielu straciło przytomność. Komu­
nikacja telefoniczna z Long Beach 
została przerwana. Były prezydent 
Hoover usiłuje bezskutecznie poro­
zumieć się telefonicznie z N. Jorku 
ze swą małżonką, przebywającą w 
Los Angeles.

Prezydent Roosevelt polecił ar­
mii i marynarce pospieszyć z po­
mocą ofiarom katastrofy. W Long 
Beach ogłoszony został stan wojen­
ny. . Liczne patrole strzelców mor­
skich przebiegają miasto. Wielu

Prowokacje hitlerowskie nad granicą f aacnską
We czwartek wieczorem sztur­

mowe oddziały hitlerowskie miej­
scowości Kehl i okolicy otrzymały 
od swego dowódcy rozkaz ostrego 
pogotowia w związku z równoczesną 
akcją hitlerowców w stolicy Bade- 
nji Karlsruhe.

Kehl podobnie jak Rastatt i Fre- 
burg-Brisgau leży w strefie zdem>H- 
taryzowanej, gdzie w myśl art. 43 
traktatu wersalskiego nie
Niemcom dokonywać żadnego aktu 
militarnego, a wszelkie przekrocze­
nia tych postanowień będą uważane 
za akt wirogi wobec mocarstw — 
sygnatariuszy traktatów pokojowych 
i zmierzający do zakłócenia pokoju 
światowego.

W godzinach wieczornych do 
Kehl wkicczył w ordynku wojsko­
wym oddział hitlerowców w liczbie 
500 ludzi, w tem jeden oddzia- 
uzbrojony w karabiny maszyn -we 1 
obsadził roszary wojskowe połażo­
ne na samej granicy naprzeciw bu­
dynku francuskiej straży celnej.

Wiadomość ta, która dotarła do 
Strassburga oddalonego o 2 km. na 
lewym brzegu Renu (we Francji) 
wywołała olbrzymie wzburzenie.

W piątek popołudniu 74 uzbrojo­
nych szturmowców hitlerowskich

Były premjer Bartel o sanacji
W ostatnim numerze tygodnika 

„Bunt Młodych" organie inteFgencji 
sanacyjnej, ukazał się obszerny wy­
wiad z b. premierem prof. Kazimie­
rzem Bartlem. W sprawach ustro­
jowych prof. Bartel przywiązuje 
największą wagę do zmiany dotych­
czasowej ordynacji wyborczej na 
jednomandatową. Wybory na tej 
podstawie, zdaniem p. Bartla, zatar­
łyby przepaść, jaka istnieje między 
obozem rządowym a opozycją, któ­
ra jest jedną z największych bolą­
czek kraju.

A później dodaje uwagę, k;6ra 
w Uniesień u do dzisiejszego Se’m* 
o zdecydowanej większości rządo­
wej jest ciekawa. Mówi mianowi­
cie: „Ilość ludzi sumienia bez­
sprzecznie olbrzymioby wzrosła w 
Sejmie."

A dalej następuje pytanie roz­
mówcy:

mieszkańców obozuje pod gołem 
niebem wśród ruin ich domów. 
Szpital w Los Angeles przepełniony 
jest rannymi, przyczem wielu ran­
nych oczekuje swej kolejki przed 
szpitalem.

obsadziło gmachy i place w Kehl, 
zawieszając na nich sztandary ze 
swastyką.

Przy tej okazji komendant sztur­
mowców wygłosił pełne nienawiści 
pod adiresem Francji przemówienie, 
oświadczając m. in. co następuje:

„Wobec zwycięstwa naszego 
Francją będzie musiafa inaczej 
mówić z Niemcami, niż dotąd** (!!!), ^^J^przyczem z zaciśniętą pięścią wy-
grażał w kierunku granicy, co wy­
wołało wśród zebranych żywy 
poklask.

Bezpośrednio po tem na gmachu 
dworca kolejowego w Kehl będące­
go — jak wiadomo —dworcem mię­
dzynarodowym, gdzie obok nie­
mieckiej znajduje się również fran­
cuska straż celną, wywieszono cho­
rągiew ze swastyką hitlerowską.

Fakt ten wywołał w kołach fran­
cuskich wielkie oburzenie, tem wię­
ksze, że urzędnicy francuscy zmu­
szeni zostali do urzędowania w gma­
chu, na którym powiewa symbol 
niemieckiego nacjonalizmu.

Prowokację hitlerowską nad gra­
nicą francuską uważają ogólnie za 
iskrę, która może wywołać łatwo 
nieobliczalny w skutkach pożar.

sram

— Czy pan profesor uważał po­
wstanie BBWR za rzecz pożądaną 
czy może za „malum necesarium**? 
(zło konieczne).

— Przyznaję, źe uważałam po­
wstanie BB za malum, ale nie nece­
sarium. Uważałem je za malum 
tout court zło jako takie). Moją 
koncepcją był podział władzy usta­
wodawczej i władzy wykonawczej, 
która jedynie może zagwarantować 
i wolność i porządek. Powstanie 
bloku rządowego zasadę te zni­
szczyło. Obecna władza ustawo­
dawcza i wykonawcza, to dwie rze­
czy identyczne, obie znajdują się w 
tych samych rękach. Jesteśmy pod 
tym względem tam, gdzie byliśmy 
przed majem 1926 roku.

Z dalszych wywodów p. Bartla 
dowiadujemy się. że właściwymi 
twórcami BB byli pp. Sławek i Świ- 
tulski. Prof. Bartel był zaś prze- 

Krwawe rozruchy 
uniwersyteckie 
w piątek około godziny 7 wieczo^ 

rem doszło we Lwowie do bardzo burz­
liwych demonstracyj studenckich. O- 
kolo 500 akademików zgromadziło się 
samorzutnie przed gmachem więzien­
nym na Brygidkach, gdzie przebywa 
24 aresztowanych studentów. Demon­
stranci wznosząc okrzyki, domagali się 
uwolnienia aresztowanych.

SZARŻA POLICJI.
W pewnej chwili na demonstrantów, 

natarła policja. Akademicy wycofy­
wali sie ulicami Akademicką i Legio­
nów w kierunku placu Fredry, Od­
dział policji konnej kilkakrotnie szar­
żował w tłum.

W międzyczasie na placu Fredry 
zgromadził się olbrzymi tłum publicz­
ności. Grupa około 300 studentów co­
fnęła sie W kierunku domu akademie, 
kiego.

Wezwane pomoce policji pieszej i 
konnej obsadziły wielki obszar śród­
mieścia, zamykając ulice: Akademic­
ką, Romanowicza, Fredry, Sokoła, Cho- 
rążczyzny i inne. Ulice te oczyszczo­
no z publiczności. Nielicznych prze­
chodniów dokładnie legitymowano.

KRWAWE STARCIA
PRZED DOMEM AKADEMICKIM.

W międzyczasie przed domem aka­
demickim doszło do bardzo ostrych 
strać. Silny oddział policji zaatako­
wał wejście do domu akademickiego. 
Wywiązała sie walka, w wyniku któ­
rej czterech policjantów zostało ran­
nych kamieniami w głowę. Jednego z 
policjantów karetka pogotowia odwio­
zła do szpitala.

W pewnej chwili w walce nastąpiła 
przerwa, spowodowana przemarszem 
oddziału wojskowego. Tłum akademi­
ków i publiczności zbliżył się do od­
działu, wznosząc okrzyki na cześć ar- 
mji polskiej^ Policja po przejściu od­
działu wznowiła natarcie.

OBLEŻENIEL
Dom akademicki obsadzono aa wszy­

stkich stron policją. Z wnętrza nie wy­
puszczano nikogo, jak również nikogo 
nie wpuszczana Na miejscu starcia 
zjawił się prokurator, starosta grodzki 
i szereg wyższych urzędników woje­
wództwa. Nadjechali również rektor 
uniwersytetu ks. prof. Gerstman oraz 
prorektor prof. Krzemieniecki .
28 AKADEMIKÓW i 2 ROBOTNIKÓW 

W ARESZTACH ŚLEDCZYCH. 
Jak podają uzrędowo, rannych by­

ło w czasie starć 4 policjantów, 3 tych 
jeden dotychczas przebywa w szpita­
la, gdzie musiano go poddać operacji 
trepanacji czaszki. Aresztowano ogó­
łem 28 akademików i 2 robtników. — 
Wszyscy przebywają w aresztach śled­
czych policyjnych. W związku z tem 
rozeszły się po Lwowie niepokojące 
pogłoski.

W sobotę o godz. 9 rano, rozpoczął 
się proces przeciwko 40 akademikom, 
z których 24 odpowiada z więzienia. — 
Prasa sanacyjna wychodząca we J wo- 
wie podaje kłamliwie, jakoby uwiezie­
ni akademicy nie stosowali głodówki. 
W rzeczywistości głodówka trwała 6 i 
pół dni.

ciwnikiem tego. Popierał ze swej 
strony pozatem status quo i udzie­
lanie ogólnego poparcia stronnic­
twom lewicy i środka, w których 
znajdowało się wówczas mnóstwo 
bezinteresownych zwolenników re­
żimu.

Dalej prof. Bartel wypowiada je­
szcze swoje zdanie o sprawie ukra­
ińskiej i na ostatnie pytanie, co my­
śli o dalszym rozwoju wewnętrz­
nych stosunków politycznych w 
Polsce, odpowiada milczeniem.
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Światła i cienie wsi CłiłopsUie żądania
Stosunki między dworem a wsią u- 

kladają się u nas różnie. Zgodne 
współżycie zawsze przynosi obustron­
ną korzyść, Z natury dworowi przy­
pada rola przewodniczenia w życiu 
kultura’nem, a w szczególności w ży­
ciu grspodarczem wsi. W naszej oko­
licy były i są takie jednostki z pośród 
ziemian, które nie zapominają o braci 
ehlopsk‘ej rozumiejąc, że wieś polska 
jest najbardziej państwowym elemen­
tem i że przyszłość państwa od niej za­
wisła. Niezatartą w naszej pamięci 
przechowuje się szlachetną postać Ko­
tarskiego z Olesna, ojca ludu, który je­
dnak zginął w czasie rzezi galicyj­
skiej, On zapewne dobrze sobie uświa­
domił, że dobrobyt wsi i współżycie jej 
z dworem stworzy potężną Polskę. Ro­
zumiał to dobrze rząd austrjacki i ta­
kich właśnie panów prześladował.

A dziś? Chłop nie przestał być rdze­
niem państwa polskiego a przy nędznej 
wsi nędzne będzie państwo! Czy dzi-

OOE

Odrodzenie monarchji austro-węgierskiej?
Jedno z poważnych pism angiel­

skich przynosi sensacyjną wiado­
mość. jakoby w Austrji zanosiło się 
na przewrót w kierunku przywróce­
nia monarchji. Dokonanie przewro­
tu planowane jest przez kanclerza 
czyli prezesa rządu austriackiego 
Dolfussa.

Królem austriackim ma być pro­
klamowany Otto Habsburg, syn 
ostatniego cesarza Austrji Karola.

Masowe wyroki śmerci w Sowietach
Urzędów donszą, że przed pa­

ru dniami zapad! wyrok w pro­
cesie 75-ciu urzędników sowieckich, 
oskarżonych o kontrrewolucję i 
zorganizowany sabotaż zarządzeń 
władz centralnych na Ukrainie, na 
Białej Rusi i na północnym Kau­
kazie.

Oskarżeni, j.ak głosi komunikat, 
pochodzą po większej części ze sfer 
burżuazji, wielkich właścicieli ziem­
skich Mieli oni wykorzystywać 
swe stanowiska urzędowe dla sabo­
tażu kolektywizacji rolnictwa przez 
dezorganizowanie gospodarstw zbio 
rowych i utrudnianie zbiorów, zasie­
wów i młócki zboża, dezorgamzo-

siejsza polityka o tem pamięta? Wąt-| 
pię!

Większość chłopów u nas w dlii ' 
gach, pełno sekwestracyj, licytacyj itp. 
— nic więc dziwnego, że nasze stowa­
rzyszenia i spółdzielnie rujnują się. I 
my mamy spółdzielnię „Łan*‘ w Dą­
browie kolo Tarnowa, ale jej oddawna 
podobny los grozi. Po dawnych preze­
sach zostało wiele nadwątleń, a obec­
nie niedobory dochodzą do 250 tys. zł. 
Nie wszyscy jednak o chłopach zapo­
mnieli; obecny bowiem prezes , Łanu^ 
p. Edward Bogusz, chcąc ratować tę 
spółdzielnię, sam z własnej kieszeni 
płaci przeszło 170 tys. zł. Ten ofiarny 
czyn obywatelski, godny uznania i na­
śladowania, pozostanie w pamięci chlo
pów. Gdy nędza, kradzieże i nikczem­
ne żydcstwo coraz więcej panoszy się 
u nas we wsi, takich ludzi nam trzeba, 
którzy starają się o interesy wsi, pań­
stwu czynią przysługę i sobie samym, 
gdyż 1c ściśle się ze sobą łączy.

Chłop z nad Dunajca.

Równcześnie nastąpiłaby proklama­
cja Otoma na króla Węgier. W ten 
sposób dawna monarchja austrjackc- 
wegierska byłaby odrodzona.

Akcję tę popiera i sam dyktator 
Włoch — Mussolini uważając? że 
przez stworzenie monarchji austro- 
węgierskiej osłabi znaczenie Małej 
En tenty w skład której wchodzą- 
Rumunja, Czechosłowacja i Jugo­
sławia.

wanie stacji traktorowych, dążąc w 
ten sposób świadomie do wywołania 
głodu.

35-ciu głównych oskarżonych, 
wśród których Konar. Kuźniecow. 
Kremienieckij. Rudniew, Tielegin i 
innych skazanych zostało na śnrerć 
22 oskarżonych skazanych zostało 
na 10 lat, a 18 na 8 lat wiezienia.

Wszystkie wyroki śmierci zo­
stały natychmiast wykonane.

Gapisz się na członka Liffi 
Obrony Powietrznej Państwa

Składka miesięczna 50 gr

ŻĄDAMY USUNIĘCIA R7.ADÓW SANACJI!
BADAMY POWOŁANIA P7ĄUU LUDOWEGO!
ZADAMY NOWEGO i MU,

l LZCIWYCH, NIESPAŁSZOWANYCH WYBORÓW!
W dalszym ciągu nadsyłają zaró­

wno organizacje jak i ogól chłopski 
samorzutnie żądania polityczne w 
sprawie rozwiązania Sejmu, powołania 
rządu ludowego, a nadto niejednokro­
tnie i inne żądania, jak zniesienia kar- 

, tali, zmniejszenia podatków do wyso- 
j kości cen zboża, zawieszenia płatności 
• długów państwowych itp.
■ Znów napłynęły między innemi z 
j powiatów: Wadowice — 1.173 podpisów 
, ze Stron. Lud. w Mucharzu, Witanowi- 
;ce ,Radccza, Zebrzydowice, Glębowice,

Zawarcie umowy na dostawę buraków do cukrowni
W dniu 3 bm. po długotrwałych, 

toczących się w ciągu blisko dwóch 
miesięcy rokowaniach, została zawarta 
przez Związek zawodowy cukrowni b. 
Królestwa Kongresowego, Wołynia, 
Małopolski i Śląska ze Związkiem Sto­
warzyszeń plantatorów buraka cukro­
wego umowa na dostawę buraków do 
cukrowni podczas kampanji r. 1933,34.

7reść tej umowy przewiduje zmniej­
szenie ilości buraków, które mają być 
dostarczone do cukrowni w tym czasie 
o 15 proc, w stosunku do wysokości do­
staw z roku ubiegłego, przyczem je­
dnakże stosunek ilości buraków t. zw. 
,,A“ przeznaczonych na wyrób cukru 
eksportowego do ilości t. zw. buraków

Z nędzarza - milionerem
Sosnowiec ma wielką sensację. 

Oto niespodziewanie zupełnie bied­
ny handlarz obwarzanków bez pra­
wa sprzedaży, Jakób Moszkowicz, 
.otrzymał spadek z Ametyki w wy­
sokości 36 miljonów dolarów. Spa­
dek ten pozostawiła kuzynka Mosz- 
kowicza, Dwojra Żółta, która przed 
wielu laty wyemigrowała do Ame­
ryki, a której jedynym spadkobter- 
cą jest Moszkowicz.

Dzieje zmarłej Dwojry Żółtej są 
niezwykle ciekawe. Początkowo, 
po przybyciu do Ameryki, pracowa­
ła Żółta w charakterze służącej u 
fabrykanta samochodów Horowitza 
Po śmerci żony Horowitz ożenił 
się z Żółtą. W międzyczasie zmarł 
Horowitz, a wdowa odziedziczyła 

Roczyny; Kalisz — 815 podpisów pod. 
Wola Dreszewska, Blizanów, Biała, 
kol. Kakawa, Trojanów; Krasnystaw. 
— 741 pod. Majdan Krzywski, Żabno, 
Czermięcin, Mościaka, Płonka, Wierz­
bice, Kaszuby, Pilszkowice; Opatów — 
320 poci. Włochy, Piotrów, Bostyliee, 
Marianów, Czerwona Góra; Turek — 
226 pod. Luzola, Koło Str. Lud. w Bu­
dach Psarskich i w Dziewiątce; Mińsk 
Mazow. — 153 pod. Zamienię, Lopa- 
oicnka.

,B“. z których ma być wyprodukowa­
ny cukier ną potrzeby rynku wewnę­
trznego, pozostał bez zmiany.

Cena buraków „A*4 została określo­
na na 4 zł 45 gr plus 0,15 kg cukru w, 
naturze. Jeśli cena cukru eksporto­
wego f. o. b. Gdynia lub Gdańsk będzie 
się utrzymywała na poziomie 20 zł za 
100 kg, to ceną tejże ilości buraków 

wyniesie 2 zl. Zmiana w tej ce­
nie wyniesie % ewentualnej zwyżki czy 
też zniżki ceny cukru eksportowego. W 
razie jakiejkolwiek zmiany ceny cukru 
ną rynku wewnętrznym, zmiana ceny 
bujaków „A‘‘ została ustalona ną 1/18 
różnicy. Umowa ta została przyjęta w 
dniu 3 bm.

cały jego majątek. Przed śmiercią 
Horowitzowa przekazała cały swó 
majątek Jakóbowi Moszkowiczowi, 
u którego rodziców wydhowywata 
się w czasach swego dzieciństwa.

Moszkowicz po otrzymaniu wkp 
domości z konsulatu polskiego w 
Chicago początkowo nie rozumiał 
nawet o co chodzi, albowiem nie 
rozumiał nawet wyrazu „spadek**. 
Po długich dopiero wyjaśnieniach 
skombinował, że z nędznego sprze­
dawcy obwarzanków może przeo­
brazić się w wielkiego potentata fi­
nansowego. Dotychczas niewiado­
mo, kiedy Moszkowicz spadek o- 
trzyma i w jakiej wysokości. Spra« 
wą windykacji spadku zajął się je­
den z miejscowych adwokatów.

Niedźwiedzia przysługa
Nowela

Gawlik miał przyjaciela Pawlika 
i przyjaźń ich trwała już długie lata, 
spędzona najpierw w szkołach a póź­
niej w jednem i tem samem biurze. — 
Gawlik był starszy — Pawlik młod­
szy.

Gawlik był zdecydowanym starym 
kawalerem. Kobiet unikał. Kto się 
ra gorącem sparzy — ten na zimne 
dmucha, tak mówi przysłowie. Ro­
bił to właśnie Gawlik.

Pawlik natomiast zmęczony był 
życiem kawalerskiem, jego pustką i 
pustką swego pokoju w którym pano­
wał od lat piętrzący się nieporządek. 
Miał dosyć jadania po knajpach i re­
stauracjach, a pietraszenie samemu 
sobie przechodziło jego siły i cierpli­
wość. Zresztą, wogóle zawsze to wy­
godniej mieć żonę.

— Słuchaj — rzeki Gawlik — znaj­
dę ci żonę, która ci będzie promieniem 
słonecznym szczęścia na które zasłu­
gujesz.

Pawlik zgodził się na to — sam był 
za leniwy i wygodny toteż wdzięczny 
byl nawet przyjacielowi za pomoc.

Jedno tylko go niepokoiło. Znał ży­
cie Gawlika —; wiedział że przyjaciel 
nie zna k°biet, (kto je zna?) toteż o- 
bawiał się trochę jego wyboru.

— Ale — widzisz, tlomaczył Au 
Gawlik, dla ciebie łatwiej mi będzie 
znaleźć odpowiednią towarzyszkę ży­
cia. bo sąd mój w tym wypadku bę­
dzie — objektywny, trzeźwy, nie za­
mroczony subjektywnem uczuciem, a- 
ni zabarwiony własnemi mrzonkami.

— Masz rację, bracie, zawołał Pa­
wlik. Morowy z ciebie przyjaciel. — 
Rób co chcesz, ja czekam i zdaję się 
na łaskę twego wyboru. Jak będzie 
dobrze, to za przysługę tę, wdzięczność 
moja nie opuści cię aż do grobowej 
deski — lecz, zniżył glos, do groźne­
go pomruku, jeśli będzie źle...

— Nie bój się, bo ja sam w strachu, 
ale — bądź spokojny, wszystko bę­
dzie dobrze, uśmiechnął się mile Ga­
wlik i na tem skończono naradę.

Gawlik miał znajomą pannę Ucię, 
której jednak nie znał Pawlik. Zie­
lonooka szatynka, drobna, szczupła, 
miała być tą wybraną żoną przyja­

ciela. Spokojnie, prawie że skromnie 
zachowywała się Ucia, poważny wy­
raz jej twarzy robił na Gawliku za­
wsze jaknajlepsze wrażenie.

Jedna jedyna sprawa niepokoiła 
Gawlika. Otóż Ucia była zawsze ele­
gancko ubrana. W dzisiejszych cza­
sach przeciętna biuralistka elegan­
cko ubrana — to trochę podpadające. 
Ale ponieważ Ucia miała rzekomo ja­
kąś zamożną ciotkę, która jej czasem 
pomagała, podobno dlatego, że Ucia 
była bardzo oszczędna, więc skrupuły 
Gawlika ucichły; a świadomość, że U- 
cią była oszczędna, jak sama mówiła, 
w znacznym stopniu wzmocniło jej 
szanse.

Gawlik więc był zadowolony ze 
: swego wyboru — Pawlik był nim za- 
I chwycony, twierdząc zresztą, że on 
sam byłby napewno Ucię wybrał i po­
kochał, gdyby ją byl wcześniej po­
znał — bez pomocy przyjaciela. U- 
cia była również zadowolona. Ciche, 
nieznane nikomu, a najmiej Gawliko­
wi i Pawlikowi myśli, kryły się pod 
złudną maską jej twarzy; wyglądały 
one mniejwięcej tak: Nareszcie prze­
stanę pracować, będę spać do 11-tej •— 
potem się ubiorę — wyjdę na miasto, 
na spacer, zjem obiad (kto go będzie 
gotował, nad tem się nie zastanawia­

ła), potem cukiernia, kino, przyjaciół­
ki, przyjaciele — no i wiele innych 
rzeczy — ale przezornie kryła się z 
tem wszystkiem. Obrączki muszą być 
najdroższe, tego on mi nie może od­
mówić przed ślubem, a potem — 
uśmiechnęła się do swych myśli.

Pawlik i Ucia stali się więc mężćin 
i żoną.

Przyjaźń Gawlika i Pawl;ka w 
pierwszych czasach małżeństwa tego 
ostatniego kwitła w całej pełni Z 
czasem jednak mina Pawlika stawała 
się coraz smutniejsza; patrzył na Ga­
wlika i wzdychał. Wreszcie pewnego 
dnia wpadł jak piorun z jasnego nie­
ba do pokoju Gawlika i — wrzasnął:

— To skandal, kryminał! Najgor­
szy wróg by mnie tak nie urządził — 
jak ty!

— Ależ bój się Boga — zaczął Ga­
wlik.

— Sam się Boga bój, za to piekło 
w które mnie wepchnąłeś!

— Ależ.,.
— Milcz! — ryknął Paweł — Ależ 

wybrałeś — !...
— Przecież ty sam ...
— Co ja sam? Tyś przecież wybrał 

.,objektywnie‘‘ a nie ja!

(Dokończenie na stronie następnej.)
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Kalendarzyk 
podatkowy 
na roK bieżący

Ministerstwo Skarbu ustaliło nastę­
pujące ustawowe terminy płatności 
podatków w roku bieżącym:

Podatek gruntowy: pierwsza rata 
płatna będzie do 30 kwietnia, reszta do 
15 grudnia.

Podatek od nieruchomości; za pierw­
szy kwartał do 30 maja, za drugi — do 
31 sierpnia, za trzeci — do $ listopa­
da. za czwarty — do 28 lutego 1934 r.

Podatek przemysłowy od obrotu.- 
pierwsza zaliczka do 15 maja, druga — 
do 15 lipca, trzecia — do 15 paździer­
nika, czwarta — do 15 stycznia 1934 
Różnica pomiędzy uiszczonemi zalicz­
kami a wymiarem — 15 maja 1934 r.

Przedsiębiorstwa I i II kategorji 
handlowej oraz pierwszych pięciu ka- 
tegoryj przemysłowych prowadzące 
prawidłowe księgi handlowe obowiąza­
ne są uiszczać zaliczki miesięczne po 
upływie każdego miesiąca kalendarzo­
wego najpóźnie jdo dnia 15 następne­
go miesiąca.

Podatek dochodowy: przedpłata 1 
maja, różnica pomiędzy uiszczoną 
przedpłatą a wymiarem — 1 listopada, 
o ile nakaz płatniczy doręczono przed 
15 października. Płatnicy, którym na- 
kas płatniczy doręczono po 15 paździer­
nika, uiszczają podatek w ciągu 30 dhi 
po dniu doręczenia nakazu.

Nadzwyczajny podatek od niektó­
rych zajęć zawodowych 1 listopada. 
Zaliczki płatne każdomiesięcosnie do 
15 (na podstawie miesięcznego obli­
czenia dochodu przez płatnika).

Wreszcie podatek od energji elek­
trycznej płatny jest przy uisizczeniu 
rachunków.

Woda zalała Kopalnię 
węgla

W kopalni węgla w pobliżu Bother- 
ham w Ameryce woda zalała kilka 
korytarzy podziemnych, gdzie praco­
wało IM górników.

Istnieje obawa, że z pośród nich wie­
lu poniosc śmierć. Dotychczas znale­
ziono 4 trupy.

Żmija w samolocie
W samolocie pasażerskim, prze­

latującym nad Afryką południową 
znaleziono jadowitą żmiję, która 
wślizgnęła się do aparatu podczas 
jego postoju.

Na szczęście nikt z pasażerów 
ani obsługi nie odniósł żadnego 
szwanku.

Niedźwiedzia przysługa
(Dokończene z poprzedniej strony)
Tyś wybrał tę djablicę o anielskiej 

twarzy! Tę zielonookę lalę...
Rzucił się na kanapę, która za­

trzeszczała i jęknęła, palcami przeje­
chał przez włosy, czoło i oczy i łyp­
nął na przyjaciela złowrogo. Ten 
siedział cichy, zgnębiony; po chwili 
odważył się zapytać:

— Ale co się stało?
Głos jego jakby obudził Pawlika 

z chwilowego letargu, i z ust jego po­
toczyły się słowa, jak wodospad.

— Co się stało? Pytaj lepiej co 
się działo! Przestała pracować w biu­
rze, bo jej się znudziło. Gotować nie 
ehciała, z początku nic nie mówiłem, 
bo z początku wogóle nic się nie mówi; 
wreszcie powiedziałem basta; nie po 
to się żeniłem żeby jadać w restau­
racjach, zresztą moja pensja nie może 
starczyć na życie restauracyjne dwóch 
osób, ona na to: Wobec tego muszę 
wziąść służącą, sama przecież nie bę­
dę gotowała. Awantury przez kilka

Bandy hitlerowskie hulają
Ze Śląska Opolskiego donoszą, 

że w nocy dokonano w Gliwicach 
zamach bombowy. Mianowicie oko­
ło godz. 2-ej w nocy nieznani spraw­
cy rzucili bombę do restauracji 
Reikhmanna. Siła wybuchu bomby 
była tak wielka, źe zniszczeniu ule­
gła wystawa, żaluzje, wyleciały 
wszystkie szyby z domu, w którym 
znajdowała się restauracja, jak rów­
nież i w kilka sąsiednich kamieni­

cach. Policjant pełniący służbę na 
sąsiednim placu siłą wybuchu zo­
stał przewrócony. Huk słyszany był 
w promieniu kilku kilometrów.

Prawdopodobnie zamach jest 
dziełem bojówki hitlerowskiej.

W Bytomiu hitlerowcy zastrze­
lili znanego kupca żydowskiego Jó­
zefa Szteinera. Sprawców nie uję­
to.

Olbrzymi pożar w Rosji sow.
Norweskie dzienniki donoszą, iż od 

końca lutego br. w olbrzymich skła­
dach drzewa w Archangielsku szaleje 
gigantyczny pożar, którego od U dni 
nie udało się ugasić. Ogień powstał w 
składzie, w którym znajdowało się 
drzewo, przeznaczone na wywóz. Po­
żar rozszerzył się wkrótce na pobliskie 
tartaki.

Więźniowie znajdujący się w roz­
maitych kolonjach karnych w pobliżu 
Arcbangielska, pracują dzień i noc

nad usunięciem materjałów palnych z 
położonych w pobliżu składów.

Z Wołogdy przysłano wielkie od­
działy wojska dla walki z ogniem. Do­
tychczas jednak wszelkie wysiłki po­
zostały bezskuteczne.

Władze przypuszczają, że pożar po­
wstał skutkiem podpalenia przez człon­
ków organizacyj przeciwrewolueyj- 
nyeh. Aresztowano wiele podejrza­
nych osób. 30 robotników, na których 
padło podejrzenie, że brali udział w za­
machu, w krótkiej drodze rozstrzelano.

ROZRUCHY W ATENACH.
Pierwsze oryginalne zdjęcie z jednodniowej rewolucji w Grecji. Walka policji z ma* 

nifestacją uliczną.

Hojny dar dla Państw. SzKoły Morskiej
Państwowa Szkoła Morska w Gdy­

ni uzyskała znaczną fundację w kwo­
cie 10. OM dolarów. Fundację tę swe­
go imienia przy państw. Szkole Mor­
skiej ustanowili pp. Stanisława i Jan 
Żółtowscy.

Minister przemysłu i handlu za­
twierdził tę fundację i przyjął w tej 
sprawie w dniu 10 bm. pp. Żółtowskich, 
którym wyrażono gorące podziękowa­
nie i uznanie za ich ofiarę obywatel­
ską.

dni, ale ja się uparłem. Wreszcie zro­
biła obiad. Zupy nie było, bo nie u- 
miała, pojawiło się coś, co miało być 
pieczenią, a było twardsze od podesz­
wy nowego buta. Wreszcie przymu­
sowo musieliśmy zgodzić jakąś dziew­
czynę do gotowania. Zaczęła się 3 er ja 
awantur z nią, choć moja jaśnie pa­
ni nic nie robiła, tylko spała do 11-tej, 
potem łaziła w szlafroku po domu, 
potem szła do fryzjera, i latała z 
przyjaciółkami i przyj acielami! A 
dla nich musiala przecież mieć nowe 
suknie, kapelusze, więc awantury o 
pieniądze itd. Piekło, piekło — jęczał 
Pawlik.

— No — a ta ciotka — wtrącił nie­
śmiało Gawlik, zupełnie zgnębiony lo­
sem druha.

Oczy Pawlika zabłysnęły złowrogo.
— Ciotka? — warknął; jaka ciot­

ka? Powiedz lepiej wujek. Ciotki 
wcale nie było. Wreszcie — teraz — 
na zimę najlepsze, syknął bez związ­
ku z o wą „ciotką0 ... futro! Ona 
musi mieć futro! „Wszystkie mają 
tylko ja nie!“ Wszystko jedno jakie 

kocie, psie, małpie — ale musi być 
futro.

Pawlik skoczył, i ku wielkiemu 
przerażeniu Gawlika zaczął latać po 
pokoju. Wreszcie stanął przed Gawli­
kiem i ryknął:

— Mam dosyć — dosyć, rozwiodę 
się — rozwiodę się z nią i — z tobą!

— Ależ Pawliku, jak to ze mną?...
— Tak z tobą też, ty potworze w 

jagnięcej skórze; lepiejby było żebyś 
mnie zamordował! Znać cię.nie cbcę! 
Precz z moich oczu.

— Wybacz, ale nie mogę — jestem 
u siebie w domu; zaoponował cichut­
ko. Szkoda — westchnął po chwili — 
a ja myślałem...

— Tak! Tyś myślal — a ja -- wpa- 
dlem! Ty potworze!

Z temi słowy Pawlik wyleciał z 
mieszkania zostawiając w głębokim 
smutku pogrążonego Gawlika, rozmy­
ślającego nad smutnemi wynikami 
swych dobrych chęci, któremi wybru­
kował piekło małżeńskiego pożycia 

swego przyjaciela.
Lila M.

SKrócone ćwiczenia 
wojskowe

Tegoroczne ćwiczenia dla szere­
gowych rezerwy będą skrócone ze 
względów oszczędnościowych do 
trzech tygodni.

OdKrycia w górach 
Judei

CzłowieK z przed 5000 lat
Doniosłego odkrycia dokonała 

w ostatnich tygodniach ekspedycja 
naukowa Francuskiego Instytutu 
Paleontologii w Palestynie.

Po żmudnych i kłopotliwych pra­
cach w Wadi-Karejtun, zapadłej 
mieścinie wśród gór Judei, odkryto 
„muzeum wieku kamiennego0. Jest 
to ślad najstarszego osiedla ludzkie­
go na ziemi o sędziwym wieku — 
zgórą 50.000 lat.

Wadi-Karejtun było swego ro­
dzaju stolicą człowieka prahisto­
rycznego. W dolnej swej warstwie 
wykopalisko należy do „paliolitu 
dolnego44, sięgającego 500 wieku 
przed Nar. Chrystusa.

Ekspedycja Instytutu wykryła 
niezmiernie ciekawe pieczary. W za­
głębieniach pieczar znaleziono szkie­
lety zwierząt, przebywających w 
tej epoce w Palestynie — tygrysa, 
nosorożca i hjeny.

Jednak jednem z najciekawszych 
odkryć w tym zamierzchłym świe­
cie były rysunki na ścianach pie­
czar. Nasz prarodzic z przed 50.000 
lat już umiał rysować. Nieudolne, 
prymitywne rysunki rzeczy i zja­
wisk, przerażających go lub intere­
sujących, świadczą o tem, jak glębo- 
kiemi korzeniami tkwi sztuka w u- 
myśle człowieka. Podobnie do czło­
wieka XX wieku — troglodyta z 
pieczar Wadi-Karejtun zaludniał 
swój świat zjawiskami, zaczerpnię- 
temi z otaczającego go środowiska 
i dążył do utrwalenia tych zjawisk.

Prace nad rekonstruowaniem 
tych wykopalisk są niezmiernie u- 
ciążliwe. Pracownicy ekspedycji bu­
dują specjalne pomosty na wysoko­
ści dziesięciu metrów pod powloką 
pieczar, aby sfotografować i utrwa­
lić rysunki tego prahistorycznego 
muzeum. Prace te potrwają czas 
dłuższy i dopiero po ich ukończeniu 
archeologowie przystąpią do osta­
tecznego określenia epoki i techniki 
rysunków z Wadi-Karejtun.

Jedno nie ulega wątpliwości —• 
odkrycia w górach Judei, tej naj­
starszej kolebce ludów aryjskich — 
rzucą ogromny snop światła na hi­
storię rozwoju człowieka w Europie. 
Wydarte ziemi najstarsze tajemnice 
o człowieku-troglodycie doniosłe 
wzbogacą wiedzę o człowieku, o tem 
stworzeniu, o którym my, w wieku 
XX wiemy właściwie mniej, niż o 
historji powstania i rozwoju setek 
innych gatunków istot żyjących.
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* * JUŻ DO NASTĘPNEGO NU­
MERU DOŁĄCZYMY nasz bezpła­
tny dodatek książkowy p. tyt. „Cie­
kawe opowieści",

>f ' Zapisujcie więc sami i zachęcaj­
cie do zapisania „Gazety Grudziądz- 
kkj“ na przyszły miesiąc, gdyż w 
początkach przyszłego kwartału do­
damy do gazety poradnik

(^AdwoKat i Doradca
J Domowy"

adjoprogram z Warszawy
Niedziela, 19. 3.: 10,05 nabożeństwo 

z Poznania; 12,15 transmisja z filhar­
monii warszawskiej; 14,20 koncert or­
kiestry policyjnej; 14,40 pogadanka: 
,,Jakie korzyści daje spółdzielcza prze­
róbka mleka“; 15,00 dalszy ciąg kon­
certu; 16,00 program dla młodzieży; 
1625 muzyka gramofonowa; 18,00 fra­
gment z II aktu „Wyzwolenia*4 Wy­
spiańskiego; 19,25 recital skrzypcowy; 
20,00 transm. przedstawienia z teatru; 
2120 wiadomości sportowe; 21,30 reci­
tal fortepianowy; 22,15 muzyka tanecz­
na.

Poniedziałek, 20, 3.: 12,10 i 15,50 mu­
zyka gramofon.; 15,35 „Skrzynka pocz- 
towa‘‘; 16,40 odczyt: „Przyrost natural­
ny i dochód społeczny w Polsce“; 17,00 
utwory na dwa fortepiany; 17,35 ar je 

xKpieśni; 18,25 muzyka lekka i tan.; 19,20 
„Skrzynka pocztowa rolnicza*4; 19,30 
„Na widnokręgu4*; 20.00 opera Verdie- 
go „Don Carlos*4; 23,20 muzyka tan.

Wtorek, 21. 3.: 12,10 i 15,50 muzyka 
gramofon.; 15,35 „Wśród książek44; 
1620 odczyt dla maturzystów; 16,40 
,,Sprawy czarodziejskie4*; 17,00 koncert 
symfoniczny; 18,00 odczyt: „Powieść hi­
storyczna w wieku XIX*4; 18,25 muzy­
ka lekka? 19,20 bieżące wiadomości rol­
nicze; 19,30 kwadrans literacki: „Okręt 
nez kotwicy4*; 20,00 pieśni estońskie; 
20,25 koncert; 22,15 muzyka taneczna.

Kto wygrał w loterię
3-ci dzień ciągnienia V kl. Loterji P.

15.000 zl. na nr. 54250.
10.000 zł. na n-ry 56662 117092 133621.
5.000 zł. na n-ry: 96625+ 124868 130431.
2.000 zl. na nr. 8764 20027 24990 20420+ 

31849 32773 56903 57660 62079 62146 67143 
59131 79447+ 81543 86002 94237 104581 
104765+ 108087 112516 117003 117456 124497 
13561+ 142062 147695.

1.000 zł. na nr. 2699 8895 11811 13876 
20900 23241 34444 39000 39163+ 39593 40925
44408 44971 46195 53257 56441 57211 58372
61326 61844 62865 66905 78071 79150 79449
79879 79937 80250 81434 83499 86919 89917
92940 93416 95056 96774 104084 104345+ 
113065 121601 123991 130136+ 135358 137112 
142788 144919 147414+ 147483.

4-ty dzień ciągnienia V kl. Loterji P.
20C00 zł. na nr. 15812. '
10.000 zł. na n-ry: 15176 65278 87831. 
5 000 zł na n-ry-. 21786* 55499.
2.000 zł. na n-ry: 7545 24703 33367 

49038 58381 65276 82086 92963 95497 95926 
97067 105046 113019 114245 H6295* 117740 
121954 133099 133503 136160 136569 137724 
1399‘73 143060 143220 145180 145677.

1.000 zł na n-ry: 1694 2907 5575 9285 
10854 12388 14280 25146* 34490 36538 
39571* 39732 44366 45834* 46282 48335 
53356 64860 65382 65583 67889 73917 78233 
80568 81129 83983 85507 85744 87875 99357 
102519 103017 105430 105816 106480* 110384 
111728* 112626 116527 119712* 120612 
122335 126110 126886 129929 133271 134066 
139926 146293.

Numery oznaczone * wygrywają 
premie.

Odpowiedzi Redakcjir

= Wojciech Karwowski, kol. Kozi- 
znie, pow’. białostocki. Wiersze nade­
słane wymagają dużo poprawek. Gdy 
będziemy mieli czas, to postaramy się 
je poprawić, a wtenczas może coś za­
mieścimy. Trzeba się uzbroić w cier- 

> phwość.

Wiadomości bieżące
Sobota. 18 marca 1933 r.

Sobota: Cyryla b Wschód słońca 5,45; 
zach. 5,45. Wsch. ks. 2.09; zach. 8,38. 

Niedziela: Józefa Obi. NMP.W.sl.5.42; 
zach. 5,46. Wsch. ks. 3,15; zach. 9,42. 

Poniedziałek: Joachima. Wsch. sł. 5,40; 
zach. 5.48. Wsch. ks. 4,01; zach. 11,01.

— Do dzisiejszego nu­
meru dołączamy List „Ga­
zety GrudziądzKiej14 nr. 3

★ DZISIEJSZY NUMER „GAZĘ 
TY*4 wydajemy w objętości 6 stron. 
Zarazem dołączamy bezpłatny dodatek 
.GOSPODARZ i OSADNIK",

STAN WODY NA WIŚLE 
w. dniu 14 marca 1933 r.

Kraków minus 2,58; Zawichost 
plus 1,34; Warszawa plus 2,04; Płock 
plus 1,82; Toruń plus 2,43; Fordon 
plus 2,50; Chełmno plus 2,40; Gru­
dziądz plus 2,67; Korzeniowo plus 2,70; 
Montawa plus 2,13; Piekło plus 2,34; 
Tczew plus 2,20; Einlage plus 2,30; 
Schief, plus 2,34.

Województwa centralne.

SKAZANIE NIESUMIENNEGO 
SEKRETARZA SADU.

Sąd Okręgowy w Białymstoku roz­
patrywał sprawę karną przeciwko b. 
sekretarzowi sądu grodzkiego w Biel­
sku Podlaskim Stefanowi Staranowi- 
czowi, oskarżonemu o przywłaszczenie 
sobie 14.000 zł z sum sądowych. Prze­
wód sądowy ustalił słuszność zarzutów, 
stawianych Staranowiczowi, wobec 
czego sąd skazał go na 5 lat więzienia.

WIĘZIENIE ZA KRADZIEŻ 
CHLEBA.

Na ławie oskarżonych we Włocław­
ku zasiedli 18-letni Stanisław Kac- 
prowski, 17-letni Stefan Wróblewski, 
17-Ietni Kopel-Hofman, 18-letni Zenon 
Wiśniewski i 17-letni Eugenjusz Guliń­
ski, oskarżeni o kradzież 4 bochenków 
chleba na szkodę piekarza Szumow­
skiego. Jak wynikało z aktu oskarże­
nia, napadli oni na niejakiego Kazi­
mierza Durmę i skradli mu owe 4 bo­
chenki chleba. Sąd wydał wyrok, za­
sądzający Kacprowskiego i Kopel- 
Hofmana na 1 miesiąc więzienia, a po­
zostałych oskarżonych od kary uwol­
nił.

PASIERB PODPALIŁ DOM.
W zabudowaniach Marjanny Stara- 

nowej we wsi Balia Wielka pow. augu­
stowskiego wybuchł pożar, który zni­
szczył dom mieszkalny i stodołę. Do­
chodzenie ustaliło, że ogień powstał 
wskutek podpalenia, którego dokonał 
pasierb Staranowej 21-letni Bolesław. 
Młodociany podpalacz schował się w 
kurniku, gdzie udusił się wskutek dy­
mu.

ROWER 15 ZŁ, A KARTA 
ROWEROWA 12 ZŁ.

Ną zbyt drogie pozwolenia jazdy 
na rowerze tak się skarży pewien oby­
watel z pod Sieradza: W ubiegłym ro­
ku kupiłem za 15 zł rower; za pozwole­
nie jazdy zapłaciłem 4 zl 30 gr. W tym 
roku żądają za to pozwolenie aż 12 zl! 
Skąd wziąć tyle pieniędzy dziś, gdy 
niema zarobku? Napewno wpłynęło­
by do kasy powiatowej więcej pienię­
dzy. gdyby pozwolenia były tańsze, bo 
teraz kto usłyszy, że kartą rowerowa 
kosztuje 12 zl, to naciska czapkę na 
głowę i ucieka. Ja mam 7 kilometrów 
do miasta. Zato, że pojadę może raz 
na miesiąc, to mam płacić 12 zł? Niech 
sobie stoi rower, a 12 zł podatku nie 
dam. I nie ja tylko, ale będzie takich 
może niejedna setka w powiecie sie­
radzkim, bo bardzo się ludzie oburzają 
ua takie zdzierstwo.

Małopolska.
SAMOBÓJSTWO Z ŻALU 

PO ŚMIERCI ŻONY.
We wsi Jaworów pow. doliniańskie- 

go zaszedł wypadek niezwykłego sa­
mobójstwa, który poruszy! całą lu­
dność zarówno tej wsi, jak wsi okolicz­
nych. Samobójstwo popełnił zamożny 
włościanin Józef Krechowiecki z powo­
du tęsknoty za zmarłą przed 2 miesią­
cami żoną. Krechowiecki od dłuższego 
czasu nie ukrywał swego postanowie­
nia odebrania sobie życia. Przed kil­
kunastu dniami sporządzi! w obecności 
świadków testament, następnie zrąbał 
dwa dęby, przeznaczając je na krzyże 
na mogiłę żony i swoją. Tragicznego 
dnia w południe, napisawszy kilka li­
stów, wyprowadził dzieci, z których 
najstarsze liczy 8 lat, do drugiej izby, 
poczem po rozebraniu się do bielizny, 
strzelił do siebie dwukrotnie z karabi­
nu. Przywołanym na pomoc sąsiadom 
ciężko ranny Krechowiecki nie pozwo­
lił udzielić sobie pomocy i zmarł po 4 
godzinach, osierocając 5 dzieci. — Po­
zostawione listy były adresowane do 
szwagrowej, do księdza i do grabarza, 
któremu pozostawił szczegółowe dy­
spozycje co do wykopania grobu tuż 
obok mogiły żony.

W KRAKOWSKIEJ BOŻNICY 
RUNĄŁ SUFIT.

Wniedzielę o godz. 10,30 zaalarmo­
waną została straż pożarna wypad­
kiem, jaki się zdarzył w domu modli­
twy przy ul. Rabina Meisela 18 w Kra­
kowie. Z niewyjaśnionych dotychczas 
przyczyn zawaliła się w bożnicy część 
sufitu. Na szczęście w domu modlitwy 
nie było ludzi, wobec czego obeszło się 
bez ofiar w ludziach.

Oddział straży pożarnej, który na­
tychmiast przybył na miejsce wypad­
ku. zajął się zabezpieczeniem dalszych 
części budynku. ,

OSZUŚCI PODJĘLI 16.250 ZŁ
Wileński oddział P.K.O. padł ofiarą 

oszustwa, popełnionego przez trzech o- 
sobników, którzy na podstawie sfałszo­
wanych dokumentów podjęli 16.250 zł. 
Dotychczas zdołano ująć jednego z o- 
szustów. Poszukiwania za pozostałymi 
są w toku.

SPŁONĘŁA ŻYWCEM.
We wsi Zygmuntów kolo Bernyszek 

45-letnia Wlad. Kowalska rozpalając 
piec, podlała benzyną drzewo, lecz u- 
czyniła to tak niezręcznie, źe oblała 
sobie benzyną suknie i zapaliwszy za­
pałkę, stanęła w płomieniach. Zanim 
przybyła pomoc, Kowalska zmarła w 
strasznych męczarniach.

Kursy polityczno- 
gospodarcze

STRON. LUDOWEGO.
Łuków; 18 i 19 marca odbędzie się 

we wsi Zgórzn>ca pod Stoczkiem Łu­
kowskim kurs polityczno-społeczny dla 
członków Stron. Lud., posiadających 
legitymacje. Na kursie wykładać bę­
dą posłowie Stron. Lud.

Płock: 25 i 26 marca odbędzie się 
kurs społeczno-polityczny zorganizowa­
ny przez Stron. Lud. dla okolicznych 
powiatów. Zgłaszać się na kurs nale­
ży w Sekretarjacie Stron. Lud. (ul. 
Sienkiewicza 22). Wstęp tylko dla 
członków za legitymacjami.

.Zawiercie.- 26, 26 i 27 marca we wsi 
Przeczyce gm. Mierzęcice odbędzie się 
kurs polityczny dla działaczy ludo­
wych z powiatów Będzin i Zawiercie, 
na którym wykładać będą wybitni 
działacze Stron. Lud.

— 19 marca we wsi Nowa Wieś gm. 
Mierzęcice o godz. 3-ciej adw. T. Wo- 
ner wygłosi odczyt p.t. „Ruch ludowy 
W Polsce4*.

Zjazdy powiatowe
Stronnictwa Ludowego

Pińczów: 26 marca odbędzie się 
Zjazd statutowy S. L. z udziałem pp. 
prezesa dr. Wrony, posłów Araszkie- 
wicza, Dobrocha, Wojtasika. Koła Str. 
Ludów, otrzymają piśmienne zawiado­
mienia o Zjeździe.

Nieszawa.- 19 marca o godz. 11 przed 
południem w lokalu Sekretarjatu we 
Włocławku przy ul. Długiej 13/15, pre­
zes poseł Kuliński zwołuje ponowny 
Zjazd statutowy z powiatu nieszaw- 
skiego.

Zgromadzenia
Stronnictwa Ludowego

Sierpc: 21 marca w lokalu Sekre­
tarjatu (ul. Płocka 34) odbędzie sie 
Zjazd Zw. Zawodowego Rolników. — 
Wejście za okazaniem legitymacyj.

Sandomierz: 19 marca w Sandomie­
rzu w Sekretarjacie przy ul. Tkackiej 
3 odbędzie się posiedzenie Zarządu Po­
wiatowego Stron. Ludowego o godz. 10 
rano. Uprasza się o obowiązkowe przy­
bycie wszystkich członków Zarządu.

Turek; 19 marca we wsi Br oj ni a 
odbędzie się wiec Stron. Lud. z udzia­
łem pos. Dury.

Sandomierz; 20 marca w Sekretar- 
jacio pos. Aaraszkiewicz udzielać bę­
dzie porad prawnych.

Ostrzeżenie
Coraz częściej zjawiają się na 

wsi różne osoby, które nie mając 
ani naszego upoważnienia, ani na­
szego zaufania występują jakoby 
byli organizatorami Stronnictwa Lu­
dowego.

Przestrzegamy przed tego ro­
dzaju osobnikami.

Obecnie podajemy nazwiska ta­
kich kilku osób z Kresów:

Kostecki z powiatu wileńskiego, 
który objeżdża okoliczne powiaty.

Ryży Aleksander z Oszmiany.
Piwowarowicz z Oszmiany.

Sekretarjat Naczelny.

Notowania giełdowe
Ziemiopłody

z dnia 14-go marca 1933 r.
Płacono złotych za 100 kg.; 

Warszawa Lwów
Pszenica 34,50-35,50 32.50-33,00
Żyto 19,00-19,50 18,25-18,50
Jęczmień 16,00-16,50 14,00-14,50
Jęczmień

browar. 17,00-18,00 16,00-17,00
Owies 16,00-16,50 13,75-14,00

Mąka:
pszenna60% 50,00-55,00 55,00-56,00
żytnia65% 33,00-35,00 32,00-32,50

Otręby:
pszenne 11,00-11,50 9,00- 9,50
żytnie 9,50-10,00 8,00- 8,25 
Rzepak —,------,—
Groch polny 22,00-25,00
Kuchy rzep. 15,00-15,50
Kuchy Inian. 20,00-21,00
Słoma 8,00- 9,00
Siano pras. 9,00-11,00
Ziemniaki jad.3,75- 4.00
Gryka ' 19,00-20,00
Proso 19,00-20,00

22’00-24’00 

17*00-18,0C 
4,50- 5,00 
7,50- 8,50

Wartość pieniędzy:
1 funt szterl. angielskich zl 31,2? 
1 dolar amerykański zł 8,73 
100 franków francuskich zl 35,1€ 
100 franków szwaj carsk. zl 173,5(1 
100 franków belgijskich zł 124,73 
100 koron czeskich zl 26,4? 
100 guldenów gdańskich zł 174,5t 
100 marek niemieckich zl 221,5€ 
Gram czystego złota zł 5,95
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Każdy

Dzielna 45

w Poznaniu-

KODEKS POS TEPOIDDIIIR CKlDlbDEGO
łem skórz

już wyszedł z druku nr. 22.

W GAZECIE
GRUDZIĄDZKIEJ(Abonament kwartalny 73 groszy

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiHiHiiiiiiim

r pierwszorzędne. — 
Cena z eieg futera- 

zł. 7,65 Setka kul 3 65

miiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiimiiiiiiiiiiiiiini!!ii

OGŁASZAJCIE

powiednie zaoczne tylko 
jeden złoty (znaczkami po 
cztowemi). Napisać rok, 
miesiąc urodzenia.

Przesyłkę uskuteczniamy wyłącznie 
za poprzedniem nadesłaniem należ­
ności. Pieniądze W płacić można 
w każdym Urzędzie Pocztowym 
bez jakichkolwiek kosztów na konto 
nasze w P. K. O. Poznań, nr. 200 420.

Zamówienia przesyłać należy:
Zakłady Graf. I Wydawnicze 

Wiktora Kulerskiego 
w Grudziądzu (Pomorza).

Jezioro
rybne około 300 mrg sprze­
dam. w tem 20 mrg dobre 
ziemi wraz zabudowaniami 
przy jeziorze. Oraz jest 
notrzebny rybak z własne 
mi narzędziami do łowię 
uia na procenta. Sprzedam 
również oddzielnie lub ra 
zem „Oberżę Dworcową* 
dom piętrowy z 15 ubikac 
iami w tem 16 mrg ziemi 
z łąką opał własny, cena 
według ugody Na odoo 
wiedź uprasza się dołączyć 
znaczek. Józef Szczur, O- 
berża Dworcowa, Radoszki 
p Brodnica, Pomorze

Btr- STRZELAJ DO CELU! -W
Broń bez zezwolenia policji, browning 6-cio mm 
strzelający z metalowych naboi do celu, rączka ni 
kłowa, pokryta czarną masą‘ebonitową, za zł. 7.95 
flMHMMHHHMangnBana (zam. 80) wraz z eleganci 

kim futerałem wysyłamy 
za zaliczeniem pocztowem 

u na listowne zamówienie
. W. J 2 8zlaki zh 15 <50 -- 100

Kn* mosiężnych zł 3,75, 
® m*° strzałowy zł. 20 — 
Adresować; Fabr. broni

Baczność
rolnicy! wielka wysprze- 
daż piorunochronów. O 
sazja raz w życiu - tanio 
Edward Brodaczewski w 
Strzegowie, pow Mławski 
woj. Warszawskie.inETERmmns

Opr. Prof. L. DOBRZAŃSKI
Wydanie II. — Powiększone 
z licznemi rycinami w tekście.
Cena wraz z przesyłką Zl 8,—.

Gospodarstwo
7 mrg. tanio za 2 700 zł. 
sprzedam Jan Dominiak 
Kąkol. poczta Cierpice, po 
wiat Toruń.

Dom
z zabudowaniami i 50 mrg. 
pszennej gleby w mieści? 
na Pomorzu, w pobliżu 
gimnazjum sprzeda wzglę 
dnie zamieni na mniejsze 
gospodarstwo lub dom z 
długiem. Żółkowski, Gru 
dziądz, Rynek 12.

Z latarniąszukają
nie znajdzie się 
człowieka, któ­
ryby nie uznał

korzyści płyną­
cych z ogłoszeń.

Zarząd w Poznaniu, ul. Berwlńskiego 1. tel 
i wszystkie spółdzielnie roln -handlowe.

Detaliczną sprzedaż uskuteczniają

Chcesz tanio
nabyć instrumenty muzy 
czne. zegarki, żądaj bogato 
ilustrowany cennik który 
wysyła darmo. — Najstar 
szy w Polsce dom muzy 
czny Ignacy Cypres, Kra­
ków. Szewska 13 G.G.

KUPUJĘ
Drzewo liściaste

owocowe - ozdobne 
wszelkie gatunki

POLECAM
sucha drzewo stolarskie 
i kołodziejskie, dykty klej 
forniery, klej, marmur i 
trak do przetarcia drzewa. 
Otto KAHRAU, Grudziądz, 

Sienkiewicza 16.
Oddz Przybory stolarskie

WAPNIARNIA MIASTECZKO 
iiiii lllllllll■l■ll■llll■■« Sp. Akc. ■■■■■■■nBi. 
produkuje li tylko z własnych pokładów wapiennych 

wapno nawozowe 
mielony węglan wapnia CaCoS

Fabr. w Miasteczku n/Notecią pow. WyrzysK 
Zamówienia na sezon wiosenny przyjmuje:

Gospodarstwo
ażdej wielkości, kupna 

dzierżaw, w zamianę dla 
poważnych reflektantów. 
poszukuję. — Szczegółowe 
warunki z podaniem ceny 
wpłaty przyjmuje Piotr 
Hojak, Cnełmno, ulica To 
ruńska 1. (Pomorze)

Agenci
poszukiwani przez jedną 
z najpoważniejszych insty­
tucji! — Najkorzystniejsze 
warunki pracy! Zgłoszenia 
B uro dzienników Lwów, 
Kościuszki 2 „TRWAŁA 
EGZYSTENCJA**.

Wszechświatowej
sławy medjum 
,Evigny* odga- 
duje imiona 
zwiska. wysz- 
czególnia naj 
ważniejsze fak- \ 
ty życia, okre- 
śla charakter, ^e^S^ 
zdolności, przeznaczenie 
Warszawa. Szyller-Szkol- 
nik. redaktor pisma „ wit*

Chorzy na płuca!
Tysiące już wyleczonych!

Z«dajcie niezwłocznie mej książki p. t- 
„NOWY SYSTEM ODŻYWCZY" 
który już wielu uratował, system ten 
może być stosowany przy zwykłym try­
bie życia i ułatwia szybsze zwalczanie 
choroby. Nocne pocenie się i kaszel zni­
kają, waga ciała zwiększa się, a stop­

niowe zwapnienie koi cierpienie.
POWAGI

w zakresie wiedzy lekarskiej potwier­
dzają zalety mojej metody i chętnie ją 
zalecają. Im wcześniej rozpoczęto kurac­
ję według mojej metody, tem lepsze by­

ły wyniki.
ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE 
otrzyma każdy moją książkę, z której 
dowie się wielu cennych szczegółów. 
Wydawca mój ma do dyspozycji wszy­

stkiego
10000 EGZEMPLARZY

GRATISOWYCH
to też każdy, komu zależy na znalezie­
niu się w tein szczęśliwem gronie, pro­
szony jest ą napisanie zaraz, dzisiaj je-

Mój adres: 
OEORC FULGNER 

Berlin — NeukDlln, Rlngbahn- 
strassa Nr. 24 Oddz. S33.

Część I.
Postępowanie sporne wraz z przepisa­
mi wprowadzającemi, uwagami i orze­
czeniami Izby III Sądu Najwyższego. 

Oprać.: L. Lewandowski i M. Superson sędziowie. 
CENA WRAZ Z PRZESYŁKĄ ZE. 3,80. 

Przesyłkę uskuteczniamy za poprzedniem nadesłaniem należności. 
Pieniądze wpłacić można w każdym Urzędzie Pocztowym bez 
jakichkolwiek kosztów na konto nasze w P.K.O. Poznań nr. 200420. 
ZAMÓWIENIA PRZESYŁAĆ NALEŻY:

Zakłady Graf, i Wydawnicze Wiktora Kulerskiego 
w Grudziądzu (Pomorze).

Gospodarz wiejski 
powinien mieć w domu 
KSIĄŻKĘ

PORRDniK

Wszystkie spółdzielnie rolnicze 
„Centrala Handlowa Ziemian"

Przetarg.
Rada Portu i Dróg Wodnych w Gdań­

sku ogłasza niniejszem przetarg na do 
stawę okrąglaków i kantówki sosnowej, 
bali, desek, krzyżówki i drzewa tartego 
dla Urzędów Budownictwa Portowego 
i Budownictwa Wodnego — zapotrzebo­
wanie na rok bud. 1933/34. Warunki 
przetargu można otrzymać z Kasy Głó­
wnej Rady Portu, Gdańsk, Neugarten 
28/29 za poprzedniem nadesłaniem kwo­
ty 2,— guld. i oplątą kosztów przesyłki. 
Rozpatrywane będą w terminie przetar­
gu tylko oferty, do których dołączony 
został kwit Kasy Głównej Rady Portu 
na gwarancje ofertową złożoną w myśl 
rozdziału „A specjalnych warunków".

Termin przetargu: 27 marca 1933 r.. 
godzina 10-ta.

Termin przydziału: 4 tygodnie.
• G d a ń s K, dnia 10 marca 1933 r.

Kada Portu
i Dróg Wodnych 

w Gdańsku.

Nadzwyczajna okazja » 
kupna hoiendersk. cebulek kwiatowych 
Ozdabiajcie % wiosną wasze domy i ogrody. 
Bardzo piękna kolekcja kwiatowa składa się

303 cebulek kwiatowych I roślinnych za zi.
600 „ „ „ za 45 zh

Kolekcje zawierają sztuk: 100 gladjolusów (mieczysi) 
25 dalji amerykańskich 60 anemonów, 60 ranunk’;/ 
lusow (szlachetnych jaskrów) 10begonii, 10 hiacyn ­
tów du Cap. 10 lilji. 25 montbretja Wszystkie gi’< 
'unki we wspaniałych kolorach. Kolory można st- 
bie także wybierać
DOSTAWA: Dostawiamy opłatnie pocztą Sp.- 

sob pielęgnowania kwiatów dostarczamy bezpła­
tnie do każdei przesyłki. Na żądanie przesył, 
my ilustrowany katalog.

ZAPŁATA: Należytość należy przesłać prze^i-t 
zem poeztowym. Jeżeli pieniądze zostaną wy­
słane naorzód, to dodajemy do każdei przesyłl ? 
15 bardzo pięknych roślin z naszej sławnej hodowli

Na życzenie przesyłamy zamówione kwiaty za p - 
braniem pocztów, licząc 5 zł za koszta pobrania poci:.

Nasz adres:
Triangle Bulb Farma. II llegoni — Holland

BROWNING magaz. 6-cio mm.
/mR3nnsrag!^BSBVMngBnnaan .Luksus*, strzela- 

iacy do celu meta- 
lowemi nabojami 
(według rysunku)

Y? Pat 229 > Bez zezwo- 
U lenia. Wykonanie

Broń powyższa zapewnia bezpie- 
czeństwo osobiste Wysyłamy za 
zaliczeniem poczt Adresować : 

PRZEDST. FABRYKI BBONI l AMUN ,RADICAV 
Warszawa, Nowy-Swiat 21 oddz 6;.

UWAGA: Browningi nasze nadają się również dzięki 
specj. urządzeniu do strzelania na ptactwo śrutem

wARMO STRASZAK BROWN. DO CELU!
750 naboi za 30 groszy U. P. 2341 str. dz. (bez zezwo­
lenia) oirzyma każdy bezpłatnie, kto zamówi u nas 
zegarek ze złota franc,. niczem __
de różniący się od prawdziwego 

złota 14 to karat za zl 5 70 (zam 
60) z 10-letnią gwar wyieg do 
minuty z wiecz szkł 2 szt. 11.—, 
lepszy gat. 7.28, 10, 12, 15. ze '
świec, eyferbl 1 wskazów. 7 50, EBBSgSjBCKSr 
10.—, kryty 3 m a kopert. 12 95, 'O 
15.—, na rękę 10.95, 14. 17 Wysy- 15
łamy za zaliczeniem Za koszta 
przesyłki płaci kupujący W razie I Jj 
niespod. się zwracamy pieniądze.
Adresować: D/H. Chronometr*, 
Warszawa, Graniczna 12, G G.

Czy choroby płucne są uleczalne?
i Przy astmie, katarze szczytów płuc, chronicznym kaszlu, flegmie, długotrwałem zachry- qm 

onięciu, winien czytać każdy broszurkę pod powyższym tytułem. Autor p. DR. GUTTMANN 
b. naczelny lekarz Finsenowskiego zakł. kuracyjnego, wskazuje w sposób zupełnie dostępny drogi 
naturalne do usunięcia tych ciężkich cierpień. Każdy cierpiący otrzymuje takową na żądanie za dar- 
mo i bez opłaty porta. Należy napisać pocztówkę (ofrank. 35 gr.) z podaniem dokładnego adresu do:PUHLMANN & Co. BERLIN 856, MU^elstrasse 25-25 a.

Zwóclć uwagę na firmę 
nie zamawiaj u pokętnych handlarzy

sKOk którzy obiecują złote góry za grosze 
mówią że dodają do zegarka 6-cio strz 
s,r lub naboi i to za zl 7.40 a nie 
robią tego — U nas otrzyma każdy 
darmo str. Brown. U P N. 2341 (bez 
zezwolenia) i 50 naboi wysyłamy dla 
zamawiających listownie zegarek z fr 
złota szwajc syst. „Ankier" z wiecz

i nem szkłem i 10-letnią gwarancją za
zł. 5.95, lepszy gat. zł. 6 95, 8 95 i 10.—, 

| kryty z trzema kopertami zł 12 i 15.—.
extra płaski na kamieniach zł 14 i 
16.—. na rękę damski lub męski zł. 
9.95. 11,—14,—,20.—. ADRESOWAĆ:

Fabr. zeg. E. JAKUBIŃSKI, Warszawa.
Leszno 60. G. G.

Pozostałe z dostaw wojskowych

30.000 szt. prześcieradeł 
na łóżka, tylko pierwszorzędnej jakości, nadzwyczaj 
trwałe, rozmiary 150 X 250 cm. oferuje poniżej kosz­
tów własnych — 6 sztuk 30 — złotych, franco 

(eto zaliczone)
Tkalnia Płótna A. MAKSIK, Praha XI, Tom- 
><ova iG. — Zamówień.a załatwiamy naiychmir.st 

i ku zupełnemu zadowoleniu P. T interesantów.

jrfrrjh Tylko do 15-go kwietnia 
Darmo straszak U P. N 2341 (buz 
zezw ) 350 naboi wysyłamy dla za* 
mawiających zegarek z franc złoia 

U szwajc syst „Ankier" z wiecz- 
?1 nem szkłem i 10-letnią gwarancją 

PT ..BR i* i za zł. 5.98, lepszy gatunek 8.75, 
vii ^0— kryty z 3-ma kopertami 12 —. 

f], « 15 — eztra płaski na kamieniach
L ? 14.—, 16.—. na rękę damski lub mę-

ski U 50, 14— 16.—- Ala 8 dniowi 
10,—. 12— Adresować: P. Fabr.

KATZ. Warszawa. Skrz. poczt. 593 - A.

1 lert do nabyła we wszystkich księgar­
niach i miejscach sprzedaży gazet. Zamó­
wienia abonamentowe przyjmują wszystkie 
Urzędy Pocztowe, tub można uskutecznię 
wprost w administracji w Grudziądzu.

‘rowane'czaśppi5mo kiiązkowe
■ prprec itj ^rpici k u rozrywce i nauce

Prenumerata: „Gazeta Grudziądzka” wychodzi trzy razy 
sdniowo: na wtorek, czwartek i sobotę. Przedpłata wynosi 
'olsce na poczcie miesięcznie 1,30 zł, kwartalnie 3.89 zł, w Gra-

Kwartalnie: we Francji i Belgji 20 franków, w Niemczech 4,10 
■ Szwajcarji 5 franków, w Cżtchosłowacji równowartość 1 
■w Ameryce i w Kanadzie 1 dolar.
głoszenia: „Gazeta Grhdżiądzk(l“ wychodzi w 8-ch wyda- 
. tjPomorze), II. (b. zabór rósyjski. Małopolska, zagranica), 

ńskie, G. Śląsk). Strona liczy na szerokość 4 łamy tek- 
poza tekstem 8 łamów po 30 mm.

nem ciowoJnóm wydaniu: wiersz mm: w zwyczajnych

W dwóch dowolnych wydaniach ceny dwa razy wyższe jak 
w jednem.

W całym nakładzie (wszystkie trzy wydania) wiersz mm: 
w zwyczajnych 0.50 zł, w nadeałanem 1,50 zł, w tekście 8.00 zł, na 
1-szej stronie 4 00 zł.

Ogłoszenia drobne: W wydaniu ogólnem słowo 0 20 zł. 
słowa tłustym drukiem podwójnie. Ogłoszeń drobnych niżej 2,t0 zł 
nie przyjmuje się. Ogłoszenia drobne umieszcza się tylko za go« 
tówkę zgóry.

Uwagi ogólne: Za zastrzeżone miejsce dolicza się 20%. za 
układ tabelaryczny 30%. Nekrologi do 50 mm 25%. Dla poszuku­
jących pracy bezpłatnie. W zleceniach należy podać koniecznie 
^danie, w którgn głoszenia ma się prawić. Dtóbne omyłki, nie 

zmnieniające zasadniczego sensu, nie uprawniają ogłaszającego do 
żądania bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia Za terminowy dru/r 
ogłoszeń administracja nie odpowiada. Do numeru niedzielnego 
(z datą sobota w nagłówka), przyjmuje a’ę ogłoszenia do wtorlca 
rana. Opłoszenia w miejscach zastrzeżonych zamieszcza się w mH- 
rę miejsca, bez gwarancji i tylko wtedy, gdy zostanie zapłaoony 
dodatek 20%. Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada. Uza­
sadnione reklamacje uwzględnia się do dni 8 miu

Adres: „Gazeta Grudziądzka", Tuszewo. powiat Grudziądz 
(Pomorze). Telefon nr. 811 i 812. Konto P. K. O. Poznań nr. 260420. 
Założycie! i wydawca Wiktor Kulerski Za Redakcję odpowiedzialny: 
Tadeusz Pokorski. Tuszewo, pow. Grudziądz-

Drukiem „Zakł Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kb)W- 
skiego w Grudziądza**, w Tuazewie.


